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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego LW. 
79.04-6/905 dotyczącem Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach i wogóle po­

pierania sadownictwa w kraju.

Wysoki Sejmie!

W yczerpująoo zdaje W ydzia ł kra jow y spraw ę ze swej działalności zm ierza­
jącej do uporządkow ania i rozw oju produkcyi sadowniczej w G alicyi. Nie p ow tarza­
n e  szczegółowo treści spraw ozdania, uw aża K om isya gospodarstw a krajow ego za po ­
trzebne następujące zrobić uw agi, trzym ając  się porządku w spraw ozdaniu zachowanego.

W  tegorocznem  spraw ozdaniu pominiętemu zostały spraw y poruszone przez 
■Jlomisyę gospodarstw a krajow ego w zeszłorocznem spraw ozdaniu kom syjnem  Ls. 
L526/904 r. a m ianow icie:

1. handel ow ocam i;
2. spis drzew ow ocow ych;
3. nasiona dzikich drzew ow ocow ych;
4. w arzyw nictw o;
5. produkcya roślin  ozdobnych;
6. rozszerzanie pism a „O grodnictw o*;
7 um ieszczenie i żyw ienie chłopców w Zaleszczykach.;
8. organizacya zbiorow ych wycieczek na w ystaw y o g ro d n icze ,
9. otw arcie szkoły ogrodniczej w K rakow ie.
Ze szczególniejszym  naciskiem  zaznaczyć m usi K om isya, źe niezm iernie wa- 

na spraw a hodow li i sprzedaży szczepów w ogródkach nauczycieli lu d o w y ch , omó- 
w ona obszernie w zeszłorocznem spraw ozdaniu przez W ysoki Sejm przyjętem , tego 
roku pom iniętą zupełnie została Budzą się poważne obawy, czy nie wzmogło się 
Niebezpieczeństwo rozdaw nictw a złych szczepów, czytając spraw ozdanie R ady  szkol- 
n®J krajow ej z roku 1903/4 str. 70—72. K om isya nie w ątp i, iż W ydział krajow y 

ooła doprowadzić do jednolite j działalności w szystkich w ładz na polu sadow nictw a 
zgodnej z w yraźną wolą W ysokiego Sejmu.

A d  A. Zakład sadowniczy w Zaleszczykach.
Żałow ać należy, źe spraw ozdanie p. L auchego dołączonem  być nie m ogło, 

s  yz je  W ydział krajow y jeszcze nie otrzym ał. U łatw iłoby to w ydanie sądu , o ile 
*ad w Zialeszozykach je s t odpowiednim  do produkcyi drzew ek dla całego k ra ju  

w szezególności d la jego  części zim niejszych i w ilgotniejszych, 
d u ^ an iem K om isyi gospodarstw a krajow ego m usi rzecz ta  być poważnie bar­

ci badaną, bowiem w ażną jes t niezm iernie ze w zględu na skuteczność s ta rań  o pod­
niesienie sadow nictw a.
les Nie ulega natom iast zdaje się w ątpliw ości, że drzew ka w yhodow ane w Z a- 

zczykaoh doskonałem i będą dla pow iatów  południow ych i m ających k lim at suchszy
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a cieplejszy. P o trzeba inieć o przydatności drzew ek najzupełniejszą, pew ność, nim  
wszelkie projektow ane zw iększania ogrodu w Zaleszczykach pod poważną ocenę pod- 
danem i będą. K om isya je s t zdan ia , źe cztery względy rozw ażyć potrzeba przy ro z ­
szerzaniu istn iejących krajow ych szkółek drzew  ow ocowych: a) k lim at i położenie, 
b) w y d a tk i, c) kierow nictw o i nadzór, d) k o n k u ren c ja  zakładom  pryw atnym . Co 
do d) w yraża K om isya przekonanie zgodnie z zapatryw aniem  W ydziału  krajow ego, 
że nie je s t zadaniem  zakładów  krajow ych uniem ożliw ienie ren tow nej pryw atnej pro- 
dukcyi um iejętnej i dobrej szczepów owocowych najprzód z pow odu, iż zw iększają­
cemu zapotrzebow aniu  zakłady krajow e zadość uczynić nie zdo łają , co przy zniszcze­
n iu  p ryw atnej produkcyi spowodować m usi im port zagraniczny, a powtóre, poniew aż 
przedsiębiorczość p ry w a tn ą , rozszerzenie pól produkcyi w ładze krajow e raczej pop ie­
rać a nie u trudn iać  lub uniem ożliw iać w inny. Rom:'sya gospodarstw a krajow ego 
uw aża w szelką tendencyę do uszczuplenia produkcyi p ryw atnej za szkodliw ą i nie 
zgodną z interesem  publicznym . N atom iast uznaje K om isya, iż rzeczą konieczną 
je s t wobec p ryw atnych  przedsiębiorstw  zająć stanow isko życzliwe, gdzie potrzeba 
poprzeć wszelką pomocą pod w arunkiem  jednak , że zakład p ry w a tn y  podda się fa ­
chowej kon tro li, zobowiąże się po om ówionych cenach sprzedaw ać drzem ka dobre 
i w odpow iednich odm ianach zw iązkom  czy jednostkom  przez W ydział k ra jow y 
w skazanym . P rzy  oznaczaniu cen za drzew ka należy  ze względu na ogólne gospo­
darstw o krajow e bezstronnie obliczac ich w ysokość, aby uw zględniając właściwości 
naszego k lim atu , odbiorca mógł jak  najtan ie j kupić drzew ka od producenta sprzeda­
jącego bez straty .

K om isya nie sądzi, aby krajow e przedsiębiorstw o przerobów owocowych już  
nie w form ie prób t jń k o , lecz jako  ren tu jąca  się fab rykacya na większą sRalę miało 
widoki powodzenia. K om isya nie może zgodzić się ze zdaniem  W ydziału  krajow ego, 
jakoby założenie fabryk i przerobu owoców w Zaleszczykach było rzeczą w skazaną 
tern bardziej, iż nak ład  znaczny potrzebny i że ram y i ch a rak te r całego zakładu taką  
fabrykacyą zupełnie zm ienionym i będą. W ydzia ł k ra jow y od początku przem wnym  
by ł przeobrażeniu zakładu w Zaleszczykach na szkołę sadowniczą. K om isya uznając 
w zupełności zapatryw anie to jako  racyonalne, z ty ch  sam ych powodów uw aża urzą­
dzenie szkoły przeróbki owoców jako nieodpowiednie. P rzy należytej w ysprzedaży 
szczepów, przy użyciu  drzew  m atecznych na zrazy produkcya owocowa w zakładzie 
mimo m ałego, zasadzonego wzorowego sadu svielką być nie może, zaś kupować owoce 
a sprzedaw ać w yroby owocowe an i ze względów finansow ych ani ogólno gospodar- 
czj-ch nie je s t dla kra ju  rzeczą odpowiednią. Co innego, gdy  ktoś p ryw atny  poweźmie 
zam iar założenia fabryki przetw orów  owocowych. Pomoc ze strony  k ra ju  w szelaka 
b y łab y  w tak im  razie w skazaną, a p. Zając m ógłby i powinien na prośbę fab ry ­
k an ta  w pierw szych czasach przeróbki kierow ać nią i przyczynić się do ustalen ia  
przedsiębiorstw a. Oczyw istą rzeczą jest, że przerabian iu  pozostałych owoców w ła­
snych w Zaleszczykach — ja k  dotychczas K om isya nic zarzucić nie może.

K om isya sądzi, że objazdy p. Erzozińskiego w pływ ają bardzo skutecznie na 
rozszerzenie sie zam iłow ania do sadow nictw a, jak  niem niej na zrozum ienie potrzeby 
wiadomości fachow ych przy zakładaniu  i u trzym yw an iu  sadów. K om isya pragnie, 
aby p. K. Brzeziński, o ile ty lko zrjęc ia  w zakładzie mu pozwolą, i w przyszłości 
sw ą'do tychczasow ą pożyteczną rozw ija ł działalność, zw iedzając miejscowości, w k tó ­
ry ch  produkcya sadow nicza je s t znaczniejszą lub w k tórych  dopom inają się od niego 
pouczenia i porady.

A d  B . Popieranie sadownictwa w kraju.

N iezm iern ie  w ażną sp raw ę p rzeszczep ian ia  drzew  ow ocow ych z w ielk im  
nac isk iem  om aw ia sp raw o zd an ie  W y d z ia łu  krajow ego. I  zupełn ie  s łuszn ie . N a se tk i 
ty s ięcy  liczyć z pew nością m ożna drzew a w G a lic ja , k tó re  p rzeszczep ione d a ły b y  
w k ró tk im  czasie  ilość w ielką  doborow ego sp rzed ajn eg o  owocu. Z zupełnem  u zn a ­
niem  p rz y jm u je  K om isya g o sp o d arstw a  k ra jow ego  do w iadom ośei dzia ła lność  D ra  
G olińsk iego  i na leży  szczerze p ra g n ą ć , aoy  W y d z ia ł k ra jow y  z ca łą  usilnością 
p o p a r ł ta k ą  sam ą akcyę we w szy stk ich  okolicach  k ra ju . Tern u s ta li  się szybko 
p rz ek o n an ie  u lu d n o śc i, że w iedza sadow nicza j« s t p o trze b n ą , że na leży  s łu ch ać  
ra d  lu d z i w y k sz ta łco n y ch  — n iew iara  w postęp  u s tą p ić  szybko będzie m usiała .,

.
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R o zszerza jąc  p rzeszczep ian ie  m ożna b ardzo  ła tw o  od razu  u s ta lić  pro- 
dukcyę pew nych  odpow iedn ich  odm ian  d la  d an y ch  okolic. K om isya g o sp o d ars tw a  
krajow ego ju ż  k ilk ak ro tn ie  z uznan iem  p rzy jm o w a ła  do w iadom ości ten d en cy ę  
u jed n o sta jn ien ia  p rodukcy i owocowej , w te j te ż  m yśli w y ra ża  K om isya  życzenie, 
aby  p o p raw io n y  dobór odm ian ja k  n a jp ręd ze j og łoszonym  został.

D ru g ą  bardzo  w ażn ą  sp raw ę  om aw ia W y d z ia ł k ra jow y , m ianow icie sp raw ę 
u trzy m y w an ia  sta łeg o  kra jow ego in sp ek to ra  sadow nictw a. K om isya zgadza  się 
z zap a try w a n ie m  W y d z ia łu  kra jow ego i u zn a je  powody, k tó re  zn iew oliły  do odło­
żenia za ła tw ien ia  do roku  p rzyszłego  Jed n o  ty lk o  p rzy  tern  podnieść na leży . Oso­
bistość u p a trz o n a  n a  in sp ek to ra  m u sia łab y  p rzed  rozpoczęciem  u rzęd o w an ia  poznać 

okładnie n a jp rzó d  s tan  sad o w n ic tw a w całej G alicy i a n a s tęp n ie  zw iedzić  k ra je . 
w k tó ry ch  p ro d u k cy a  owocowa je s t  pow ażną ze szczególniejszem  zw róceniem  
nw agi na  p ro d u k cy ę  t. zw. polną w p rzec iw staw ien iu  do m ałej p ro d u k cy i w sadach  
zam k u ię ty ch  a gęsto  obsadzonych. W szystk ie  k a teg o ry e  w łasności u nas n a d a ją  

bardzo do p roduucy i owocowej polowej , k tó ra  też  w ta k  gęsto  za lu d n io n y m  
kraJu ze w szech m ia r je s t  w skazaną.

_ B ardzo  pow ażnym  środk iem  zach ęca jący m  i pouczającym  są sady  wzorowe. 
W ydział k ra jo w y  rozw aży , w k tó ry ch  m iejscow ościach, w ja k ic h  ro zm ia rach  wedle 
obm yślanego p lan u  tw orzen ie  sadów  w zorow ych je s t  w śkazanem  i czy  n ie  mo- 
znaby  po łączyć pow staw anie now ych sadów  ze s tacy am i obserw acy jnem i tak  dla 

ażdej p ro d u k cy i potrzebnem i..
O prócz za ła tw ien ia  sp raw o zd an ia  W j^działu  k ra jow ego  m usi K om isya go­

sp o d arstw a k ra jow ego  zw rócić uw agę W ysokiego  Sejm u na w ielk ie  u tru d n ien ie  
and lu  d rzew kam i z cesarstw em  ro sy jsk iem  p rzez  to ,  iż ty lk o  niew iele kom ór 

celny0h ma praw0 p rzy jm o w an ia  i ekspedyow an ia  drzew ek. D otychczas są w Ga- 
10y i dw ie kom ory celne, p rzez  k tó re  posy łać  d rzew k a m ożna. J e s t  rzeczą konie- 

0zną , ab y  obecnie p rzy  p e r tra k ta c y a c h  o odnow ienie t r a k ta tu  handlow ego c. k. 
z3>d zażąd a ł o tw arcia  g ra n ic y  na  w szystk ich  s tacy a ch  kolejow ych d la przew ozu  
izew ek  ta k  owocowjmh ja k  i ozdobnych. Szczególniejsze znaczen ie  d la nas m ają  
acye po łudn iow o-w schodnie , k tó rem i n a jta n ie j d rzew k a do południow ej i połu- 

uiow u-w schodniej części p a ń s tw a  rosy jsk iego  dow ieśćby  można., Z pow yższych  
powodów u chw alen ie  p rzez  W ysok i Sejm  re z o lu c y i, k tó rą  K om isya p ro p o n u je , by- 
0 y  rzeczą bardzo  p o trzeb n ą .

-r T o w arzy stw o  ogrodniczo-sadow nicze w W ieliczce w niosło dw ie p e ty cy e
1 s - 3.731 i 3.732 rów nobrzm iące z p ro śb ą  o udzielen ie  subw encyi. K om isya go- 

sP odarstw a k ra j owego nie w ą tp i,  że W y d z ia ł k ra jo w y  p e ty cy e  te  uw zg lędn i 
w m yśl u s tęp u  tegorocznego sp raw o zd an ia  W y d z ia łu  kra jow ego  s tr . 13 i w m yśl 
Zesziorocznej u ch w ały  W ysok iego  Sejm u do tyczącej p e ty c y i L s. 1.022/904,

K om isya  g o sp o d arstw a  k ra jow ego  w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Sejm  p rz y jm u je  do w iadom ości sp raw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego
0 k ra jow ym  Z ak ład z ie  sadow niczym  w Z aleszczykach  i o p o p ieran iu  sadow nic tw a 
^  k ra ju .
. 2. P e t y c y e  T o w a r z y s t w a  o g r o d n ic z o - s a d o w n ic z e g o  w  W i e l i c z c e  L s .  3,731/905
1 3 .732/905 o d s t ę p u j e  s ię  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  do  u w z g l ę d n i e n i a .

Tern za ła tw io n em i zo s ta ły  p e ty cy e  Ls. 3.731/9C5 i 3.732/905. s

R e z o lu c y a .

, W zy w a się c. k. r z ą d , ab y  p rz y  p e r tra k ta c y a c h  o odnow ienie t r a k ta tu
bdlow ego z cesarstw em  ro sy jsk iem  uzy sk a ł od tegoż o tw arc ia  w szy stk ich  kom ór 

em ych  d la p rzew ozu  drzew  i k rzew ów  ow ocow ych i ozdobnych.

P rzew odniczący  :

G o r a y s k i .
S p ra w o z d a w c a :

G n ie w o sz .




